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KRONIKA.
PRHCZ Z TOWAR1M F JR U SSM  I 

KIPUJCIE TYLKO U CHRZEŚ&JAŃl 
Kraków 21, grudnia.

— P m sk ie  „Szopki“ . Od szeregu lat znaj
duje się  w obiegu handlow ym  — szczególnie 
w sklepach żydowskich — szopka, odbita na 
arkuszach kartonu, urządzona w ten  sposób, 
Ze po wycięciu, sk łada się poszczególne częś
ci i następnie zlepia. W yrób ten znajduje wiel
ki pokup szczególnie w śród młodzieży. — Nie 
każdem u jednak wiadomo, że odbijaniem  tych 
szopek trudnią  się wyłącznie Prusy; ostrzega
n y  przeto prz«d nabywaniem  tandety prus* 
kiej.

— Z tea tru  miejskiego. Na niedzielnem  
popołudniow em  przeestaw ieniu ukaże się „Kró 
Iowa Tatr** W alewskiego. W ieczorem  pełna 
hum oru  „Jadzia wdową** Ruszkowskiego. W 
poniedziałek przedśw iąteczny „W ese le1* W y
spiańskiego po raz siedmdziesiąty trzeci.

— Strejk  w. drukarni. Od środy wbieżącym 
tygodniu, żydowscy zecerzy drukarni p. Józe
fa F ischera  urządzili strejk, do którego przy
łączyli się i zecerzy chrześcijańscy. Nadto dwaj 
zecerzy Bachorski i Rabinowicz, mieli nam ó
wić ucznia tejże d rukarn i Hubisza do zepsu 
cia prasy. Hubisz włożył tylko gwóźdź do m a
szyny, który jednak został usunięty. Sprawa 
od d an a  została prokuratorji państw a.

— Mianowania w policji. Pan Nam iestnik 
zam ianował w etacie policji krakowskiej, ofi
cjała p. Jana M urdzyńskiego adjunktem  biur 
policyjnych, a p. Karola Schwarza, kancelistę, 
oficjałem.

— Kom itat legatu im. Wyspiańskiego wy
dał następującą odezwę do społeczeństw a poi 
skiego:

Śm iertelne prochy wielkiego Twórcy zam
k n ę ła  trum na; na Jego cześć rozległy się hy
mny. Czeić jednak Tego, który chłostał m ałość 
i słabość, który sławił Moc i opiewał Czyn, 
nie wolno pięknym i słowy. W yspiańskiego u- 
czcić należy czynem, któryby t.*wał wciąż si
łą  konieczności.

Jednym  z tych czynów niech będzie w al
ka z ' gruźlicą, która zagraża podwalinom  przy
szłości przez dziesiątkowanie młodzieży. Roz
szerza się ona zatrw ażające i pochłania naj
częściej tych, co najwyższy lot zakreślają m y
ślą i do wzniosłych sposobią się czynów. Gi
ną  — i niszczeje ta „piękna m łodość, co w 
przebój się ciska**.

Ratow ać ją  i um acniać fizycznie m a Tow. 
Bom u Zdrowia uczącej się młodzieży „Pomo- 
Bratnia“ w Zakopanem , tlok  rocznie zgłasza
ją się doń setki uczącej się młodzieży, lecz 
otrzym uje ją  tylko kilkudziesięciu; reszta, opu 
szczona, przez społeczeństwo, pow raca w m u- 
ry miejskie lub do chat wieśniaczych, skaza 
na na powolno konanie.

W yspiańskiego przedw cześnie w ydarła 
nam  choroba. W  dniu jego śm ierci wydała 
młodzież hasło do walki z tym wrogiem. B ro 
nią w tej walce będzie legat imienia W yspiań
skiego przy Towarzystwie „Pom oc Btatnia** w 
Zakopanem , — lecz skuteczną bronią stanie 
się tylko wtedy, gdy całe społeczeństw o od

powie na hasło w sposób godny wielkiego I- 
mienia.

W  skład Komitetu wchodzą Towarzystwa 
młodzieży:

„Biuro inform acyjne słuchaczek  U. JA, 
„Czytelnia akadem icka im. A, Mickiewicza**, 
„Ethos'*, „Grupa krakow ska, Tow. „Pom oc bra; 
tnia** w Zakopanem*4, „Koło akad. T. &. LA, 
„Koło akad, „Związku Pomocy Narodowej**, 
„Koło akad. art. l i t /  „Zycie**, „Koło akad. art. 
miłośników dram atu klasycznego**, „Kółko che
mików**, „Kółko germ anistów 4*, „Kółko filolo
giczne**, „Kółko filozoficzne**, „Kółko h istory
czne**, „Kółko matematyczno-fizyczne**, „Kółko 
pedagogiczne**, „Kółko przyrodników**, „Kółko 
rolników**, „Kółko Slawistów**, „Oddział akad. 
„Eleuterji**, „Oddział akad. T. O. LA, „Oddział 
młodzieży Uniw. lud. im. Mickiewicza**, „So- 
dalicja M arjańska akademicka**, „Spójnia** stow. 
młodzieży postępowej w Krakowie**, „Tow; Bi
blioteki sł. medycyny**, „Tow. Biblioteki sł, 
prawa**, „Tow. Chór Akademicki**, „Tow. w za
jem nej Pomocy słuchaczek kursów  [im. B ara
nieckiego**, „Tow. Wzajemnej Pom ocy U. U. JA, 
„Zjednoczenie** Pom. mł. poi. kształcącej się 
w wyższych zakładach [nauk. w Krakowie**, 
„Związek Akademicki**.

A dres Komitetu: K raków / Uniwersytet.
W  zbieraniu sk ładek  pośredniczą R edak

cje pism  polskich-
— Kronika policyjna. Na placu targowym  

aresztow ano wczoraj 13 letniego Michała K ur
ka, który Jadwidze Bison żonie robotn ika fa
brycznego wyciągnął z kieszeni pugilares z 
kw otą $ koron. — W incentego Łękawskiego 
15 letniego term inato ra  piekarskiego od p. Krę- 
ciny aresztow ano, ponieważ Łękaw ski dusił 
kury i koguty swojego pryńcypała i przez par- 
kan wydawał znajomym.

W czoraj w jednym  z tutejszych hoteli, a- 
resztowano posługacza hotelowego P iotra Ko
nopkę z Budzynowa, który paląc w piecu w 
numerze przejeżdżającej a rty stce  skradł z ko
sza 230 kor. Pieniądze agent policyjny p. M. 
Noga odszukał na strychu ,

Dziś aresztow ano stróża jednego z domów 
przy ulicy Sław kow skiej, który za przykładem 
pruskiego Eulenburga dopuścił się przzciw 
brodni na tu rze.

Repertuar teatru miejskiego w Krakowie.
Poniedziałek dn. 23 b. m:. „Wesele** dram . 

w 3 akt. W yspiańskiego.
W torek  dn. 24 b. m:. Teatr zamknięty.
Środa dn. 25 b. m:. „Urzędowa żona** szt. 

w 5 akt. wedł. noweli A. H. Savage’a.
Czwartek dn. *26 b. m:. o godz. 3 popoł. 

„Kościuszko pod Racławicami**, o godz. 7 wie
czór „Cyd** tra.4. w h akt. P. Corneillea p rze
kład St. W yspiańskiego.

Piątek dn. 27 b. „Szkoła** szt. w 4 akt. 
Z. Kaweckiego.

Sobota dn. 28 b. m:. „Instynkt** szt. w 3 
akt. I-T. K istem ackers’a (nowość) i „Na odwrót** 
kom. 1 akt. G. Rovetty (nowość).

Niedziela dn. 29 b. m;. o godz. 3 popoł.
, Opieka workowa** kon. w 3 akt. Bogusław
skiego. (Geny zniżone do połowy). O godz. 7 
„Betleem  Polskie**, jasełka w 3 aktach Lucy- 
ana Bydła.

Poniedziałek dn. 30 b. m:. „Instynkt** i „Na 
odwrót**.

W torek  dn. 81 b. m:. „Narzeczona w dd- 
pożycie** kom. w 4 akt. P. G availt i K. Char- 
vay.

— Od p. Jozefa Dyrcza znanego przemy
słow ca w Podgórzu, którego „Naprzód*1 nie
przyzwoicie zaczepił opisując przebieg wiecu 
z protestem  przeciw ko gwałtom pruskim  ot
rzym ujem y następu jące  pismo:

„Naprzód** pisze: Zebrani przekonali się, 
czego m oże nauczyć się robotn ik  w organi
zacjach, a czego p. Dyrcz u klerykałów**.

Pomijam inne ataki przeciw ko mnie, — 
tylko zapytuję, czego m am  się uczyć u socja
listów'? polityki, logiki czy etyki*?

Jakież to sukcesy  odnieśli socjaliści w po
lityce ? W  niem ieckim  parlam encie liczba ich 
spadla z 80 do 40! W  Galicji przeszli tylko 
żydowscy „towarzysze** a p. Daszyński aż na 
Śląsku, m usiał szukać mandatu...

Jeżeli chodzi o „filozofię**, dość przejrzeć 
szeregi ich przywódców ludzi, pozbaw ionych 
wykształcenia, wykolejonych, którzy szkół nie 
pokończyli, — aby ocenić poziom naukowy 
socjalistów.

Go do etyki nareszcie k? W iększość „tow a
rzyszy*, — hołduje jak  wiadomo alkoholizm o
wi i pod tym  względem socjaliści idą rzeczy
wiście na czele. Na w iecu podgórskim , gdy 
p. Piotrow ski postaw ił wniosek o zamykanie 
szynków w niedzielę i święta, — „towarzysze** 
zaczęli po prostu wyć i nie dali mu przyjść 
do słowa. Dopiero, gdy ich przyw ódca poła
pał się, że to kom prom itacja, — uspokoił 
w rzeszczących.

Stykam  się często z socjalistam i, bo ich 
kilkudziesięciu corocznie u  m nie p racu je; 
znam  ich „cnoty** i ich pojęcia, i wiem wiele 
zgorszenia szerzą w około siebie.

Pom im o, że jestem  praktycznym  przemy
słow cem  studjow ałem  w sw om  czasie teorje 
socjalistyczne, i wtedy doszedłem  do p rzeko
nania, że są  to utopje nieziszczalne a nawet 
niedorzeczne.

N iepotrzebuję zatem  niczego uczyć się 
u socjalistów, — ale nie życzę sobie, aby ta 
kie pism o jak „Naprzód'*, które przy sposo
bności narodow ej m anifestacji chce upiec w ła
sną pieczeń, — zajm owało się m oją osobą.

— Rekrut zasypany ziemią. Straszny w y
padek zdarzył s ę we Lwowie. W czoraj z 4 
kom p. 95 pp. wysłano żołnierzy po piasek na 
górę „hyclowską** obok cm entarza żydowskie
go. Żołnierze wykopywali piasek z wielkiej 
jam y, nad  k tórą wznosi się wystający pagó
rek. W skutek nadw erężenia podstawy tego 
pagórka usunął się on nagle, a wielkie masy 
p iasku przysypały jednego z p racujących  re 
krutów.

Koledzy nieszczęśliw ego rek ru ta  usiłow a
li odkopać go, ale bezskutecznie. Dopiero w 
kilka kw adransów  potem  przybyła pomoc. Z 
pod piasku wydobyto zsiniałego trupa. Nazwi
sko zabitego nieznane.

— Wyspiański i Warszawa. W  Wielkim
tea trze  w arszaw skim  wystawiono przed kilku 
dniami „Bolesława Śmiałego1'. P rzedstaw ienie 
to było smutnym dokum entom  upadku sztuki
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aktorskiej w W arszaw ie, i b rak u  kultury lite- | 
rackiej u  warszawskiej — publiczności. Pier- g 
wsze przedstaw ienie było ledwie do połow y * 
w yprzedane, — a publiczność zwłaszcza fote- j 
Iowa, wcale nie zrozum iałą potężnego dram a
tu. W ykonanie było opłakane. Jeden  z naj
w ybitniejszych krytyków  warszaw skich p. Lo- 
rentowicz, — napisał o niem, że teraz należy 
um ieścić na frontonie tea tru  napis: „ tu  się za
bija narodową, sztukę44. Aktorzy nie umieli 
mówić wierszem. P. Ładnowskiego, który grał 
Bolesława, wcale nie było słychać, — a pani 
Marcello zrobiła z K rasaw icy figurkę melodra- 
m atyczną.

Reszta s ta ła  na  odpow iednim  poziomie. 
W yróżnił się tylko p. Śliwiński w  roli B isku
pa.

Do takiego to stanu  doprowadziły tea tr  
warszawski, — jeszcze przed 40 laty jeden z 
pierw szych w Europie, — rządy m oskiew skich 
jenerałów  i ich m etres....

— Kupcy niemieccy przeciw wywłaszczeniu. 
Katowicki „Tageblatt44 d o n o s i, że niektórzy 
kupcy  niemieccy na Śląsku pruskim , otrzy
m ali zawiadom ienie od kupców  polskich z Króh 
Polsk. i Galicji, iż w obec ostatniego w ystą
pienia rządu  pruskiego przeciw Polakom , nie 
m ogą czynić nadal żadnych zam ówień u kup
ców niemieckich.

W ielu też kupców  polskich cofnęło swe 
zamówienia. W obec tego nawołuje „Tageblatt44 
kupców obw odu przem ysłow ego śląskiego do 
zaprotestow ania przeciw ko nowym  projektom  
antypolskim , k tóre  w następstw ie m ogą się 
przyczynić do r u i n y  licznych niem ieckich 
przedsiębiorstw  handlow ych. Także i inne pi
sma niem ieckie radzą kupcom  wysyłać zbio
rowy p ro test przeciw nowym  zam achom  na 
Polaków.

Jak więc widzimy — bojkot tow arów  p ru 
skich — to najlepsza nasza odpowiedź na gw ał
ty  rządu  pruskiego.

— Obrona młodzieży. Rząd wniósł w iz
bie panów  niezm iernie ważny projekt ustaw y 
o ochronie młodzieży. Do 14 roku  życia bę 
dzie trw ała bezkarność. Od 14 do 18 roku  
m oże nastąpić ukaranie  w arunkow e, to zna
czy, że kara  na razie im będzie w ykonaną, 
a jeżeli skazany zachowa się moralnie, skut
ki tej warunkow ej, kary  zgasną zupełnie. Rów 
nież m oże nastąpić w arunkow e wypuszczenie 
na wolność, przy dobrem  spraw owaniu się w 
więzieniu. P rojekt otw iera nieletnim  szero
kie pole do rehabilitacji, jeżeli bow iem  ska
zany nieletni zachow uje w przeciągu pew ne
go term inu  nienagannie, — kara  którą od
był będzie mu praw nie darow aną, i będzie u- 
znany za nieposzlakowanego.

Oprócz tego projekt wprowadza szereg 
przepisów  karnych  odnoszących się do zbro
dni i w ystępków  przeciw ko nieletnim .

Aż do 16 roku  życia nie wolno będzie 
używać m ałoletnich do produkcji szkodliwych 
ich zdrowiu, lub ich m oralności, — karanem  
będzie sprzedaw anie nieletnim alkoholów, za
niedbanie obowiązków wychowania, i uw iedze 
nie dziew cząt niem ających 16 lat.

W reszcie, orzecznictwo w procesach  prze 
ciwko nieletnim  będzie powierzone specjal
nym  sądom , w którym  m ają uczestniczyć ta 
kże ławnicy z pośród obyw ateli cywilnych.]

Jak widzimy, pro jek t czyni zadość oddaw  
na istniejącej potrzebie i będzie powitany z 
prawdziwem  zadowolnieniem przez wszystkich 
ludzi dbałych o dobro młodzieży.

— Zgon min. Fiłssofowa. „B erliner Ta- 
gebl&tt“ podaje następu jące szczegóły o na
głej śmierci m inistra rosyjskiego Fiłosofowa w 
teatrze, w którym , z okazji im ienin cara, g ra
no operę „Zycie za cara ,44 przyczem  przyczem 
przyszło do wielkich politycznych m anifesta- 
cyj. Na przedstaw ienie p fty sz ła  wyborowa p u 

bliczność. Zjawił się Stołypinp*inni3 m inistow ie. 
R osyjski hym n narodow y, w sku tek  ogólnego 
entuzyazm u. m usiano 20 razy  pow tarzać i p u 
bliczność go razem  śpiew ała." Na k o ń c u  przed  
staw ienia publiczność nie chciała  opuścić  
gm acliu , ciągle śp iew ając hym n. W tedy  wy
chylił się z loży m in is te r  Filozofow i krzy
knął „hu rra44, poczem  upadł tkn ięty  udarem  
serca. Publiczność tego jednak nie zauważyła.

T e l e g r a m y .
D ELE G A CY A  AU,STR. U. CESARZA.
W IEDEŃ. Podczas przyjęcia delegacji au- 

stryackiej w Burgu prezydent delegacyi Fuchs 
wygłosił do cesarza przemówenie, w  którem 
przedewszystkiem wyraził radość z powodu wy. 
zdrowienia cesarza, którego cały świat cywilizo
wany uważa za obrońcę pokoju, który jest przy
kładem życzliwości, dobroci i  sprawiedliwości. 
Dalej wyraził dr. Fuchs nadzieję, że także w  
przyszłości pokój zostanie utrzymamy. Wspom 
niał o przyjęciu ugody przez parlament; pod
niósł konieczność utrzymania zbrojnej armii, 
armii, jako najlepszej podpory ludów Europy, 
zapewnił korpus oficerski o Sympatjach dele- 
cyi anstryackiej dla sprawy polepszenia bytu  
materyalnego. Wkońcu* życzfenia dele

gacyi dla cesarza i wzniósł trzykrotny okrzyk 
na cześć cesarza. Okrzyk tern obecni delegaci 
powtórzyli.

Na przemówienie prezydenta delegacyi, ce
sarz odpowiedział jak następuje*

Zapewnienia wiernego poddaństwa, które 
mi pan złożyłeś, wraz z wyrazami radości z po
wodu mego wyzdrowienia napełnię mnie 
prawdziwem zadowoleniem. Przyjm  pan za to 
moje gorące podziękowanie.

Z żywem zadośćuczynieniem mogę podnieść 
że od czasu ostatniej sosy! delegacyjuej, stosun
ki zewnątrzne monachii bez wyjątku pozosta
ły  bardzo zadowalniające. Zaznaczające się już 
na wiosnę złagodzenie niektórych' różnic w sy- 
tuacyi międzynarodowej, utrzymuje się w za- 
dawalniający sposób. Starania wszystkich mo
carstw skierowane sa w tym kierunku, aby pie
lęgnując wzajemny, możliwie pełny zaufania 
stosunek, doprowadzić do dalszego uspokojenia 
i skonsolidowania ogólnego pokoju.

Stojąc Wilnie przy wypróbowanych zasa
dach naszej polityki i opierając się na, bardzo 
przyjaznych stosunkach do wszystkich mo
carstw, będziemy także i w przyszłości jaknaj- 
usilmej ir  tym kierunku działać, aby zapewnić 
trwały stawi pokojowy i przez to równocześnie 
niezamącony rozwój i podarcie dobra ludów 
monarchii.

Mój zarząd wojenny ograniczył wyższe żą
dania na bieżące potrzeby arńifi i marynarki 
wojennej do bezwarunkowo koniecznych. Ró
wnież żądania i nadzwyczajne kredyty wojskowe 
są znacznie zredukowane. Bośnia i Herzego- 
wina także i w przyvszłym roku będa mogły swe 
potrzeby pokryć z własnych dochodów.

Wyższe normalne wydatki administracyjne 
znajdują pokrycie we wyższych dochodach w y
nikających z ciągłego gospodarczego rozwoju 
kraju . ^

W  przekonaniu, że panowie przy osadzaniu 
przedstawionych pfrjWcftjnżeió okal; facile) 'w/alszą 

w ypróbow aną p a try s ty cz n a  gorliwość i ofiar
ność, składam panom najlepsze do tej pracy 
żvczeu.ia i w itam  panów  serdecznie.

Z R A D Y  PAŃ STW A.

W IEDEŃ. Na dzisiejszem posiedzeniu Iz
by posłów przystąpiono do prowizoryum budże

towego. Poseł Stwiertnia, generalny mowsa, 
„pro44 wskazuje, że system podatkowy koniecz
nie wymaga reformy. Mówca zastanawia eię 
nad położeniem drobnych rękodzielników i o- 
świadsza się za przyznaniem dla nich ulg po
datkowych.

Następnie omawiając położenie, służby pań
stwowej uważa za konieczne polepszyć położe
nie . Mówca oświadcza się za zaprowadzeniem 
czasowego awansu w służbie państwowej celem 
usunięcia systemu protekcyjnego. Obszernie też 
omawia stosunki służby kolejowej.

Dalej żąda ustanowienia specyalnych’ inży* 
merów dla budowy dróg i mostów, dróg wo
dnych' itp. Koło polskie nie spocznie, dopóki 
budowa kanałów i dróg wodnych' nie hedzie prze 
prowadzoną (żywe potakiwania u Polaków.)' 
Jest skandalekn parlamentarnym, że rząd nie 
wykonuje ustawy uchwalonej przez obie Tzby 
Rady państwa i sa/nkeyonowanej przez cesarza

Po przemowie p. Ostapczuka i kilku spro- 
stowainiach politycznych!, fnrzr prowizorium 
budżetowe i przystąpiono do dyskusyi nad usta
wą o zniżeniu podatku od cukru.

W IEDEŃ. Na, końcu wczorajszego posie
dzenia, prezydent, ministrów br. Beck odpowie
dział na. intPT*pelaevo pop . Klofacza. w sprawie 
zarzadze-" celem usunięcia drożyzny i 'braku 
węgła. Rząd jest Przekonanym o korniooznoścf 
zav7adzeV w fei murze na zniżenie poda+ku od 
enkrn. Pfoyrdnut ministrów 7^-nowie/triał ^a- 
stermie ^eforme nedątku domowe w*. która bę
dzie miała r»e celn dochodzenie rzyczvn drożyz
ny mwśa. wykazując, jż nie powoduje jej brak 

bydła.
Rząd i nod +ym względom nie omieszka po

czynię odnowię.d??jch zarządzeń.

B{ i § { mM ib o ik iu
#v. *'

C e n y  t a r g o w e  Z daia 20 grudnia b. r
za 100 kię.

Pszenioa b ia ła ........................................... od 05.80 da 28*38
„ czerwona i żółta.......................   2510 „ 28*10

w ęgiersk a    25*70 „ 26 60
Żyto krajowe 

„ wigierskie . 
Jfozmień na krapy 

„ browarny 
,, słowaeki

24*40 „ 25*80 
„ 25*40 „ 26.40
„ 1 6 .-  „ 1618
„ 16.40 „ 17.60
„ 18 49 „ 19 60
» 13-8* „ 14*-
„ 16.50 „ 17*20 
„ 14*- „ 15*52 

27*- „ 40 — 
„ 17*50 „ 11.5# 
„ 16*80 „ 17*80
„ 22*60 „ 29*58 
„ 18*- „ 8 0 * -  
„ 15*- „ 1 8 .--  

„ 38*50 „ 36.—

„ na paszę .
Owies z opłaty akeyz.
Proso .................

: : : :
Kukurydza . . .
G rock..................
Fasola . . . .
W yka........................................
Rzepak zimowy...........................
Koniczyna nasienna czerwona . 
m » ł» biała. . .
Tymotka................................... ...
Esparsefcta. . .  .....................
Soczewica.......................................
Słoma . . . ..........................
Siano.............................................
Koniozyna pastewna.................
Ziemniaki.......................................
J a ja .......................... ....
M a sło ................................................. 1 kg.‘ 2*60 2.80
Spirytng na H9 o Tralesa 1 hl. — 210 —

» » 75 „  1 hl. -  170*-

, a f r -  „ 86.- 
7*20 „ 8.40 

„ 8*40 „ 8*68
, 1 0 * -„ l l '2 §

4*40 „ 
kepę 5*20 „ 5*6#

Wydawca i redaktor odpowiedzialny dr. 
Antoni Boauprt. W  drukarni „Głosu Narodu" 
pod zarządem Stanisława Tomaszewskiego*

‘  S S J u tts i do papierosów
poleca fabryka

MOSZYŃSKIEGO
K rakó w > Krupnicza 21.
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